


Dzień 11 kwietnia 1942 r, pozo- । 
stanie datą doniosłą w historii woj ; 
ska polski ego na Środkowym Wacho- , 
dzice Przybycie pierwszych regular > 
nych oddziałów polskich z Rosji o- i; 
twiera nową ważną kartę w-organize' 
waniu na tyra terenie polskich sił 
zbrojnych,których potencjał i zna­
czenie urosną teraz bardzo poważ­
nie o

jakże daleko odbiegliśmy już cd 
dnia 2 = kwietnia 1940 r,, kiedy Na­
czelny Wódz zarządził rozkazem for 
mowanie Brygady Strzelców Karpac­
kich w Syrii o Była to początkowo, 
jednostka zwarta, ale nieliczna i 
słabo wyposażona. Kadrę tworzy? 1 
oficerowie i szeregowi5przybyli do i 
Syrii z Francji* Zasilać Brygadę 
mieli żołnierze, ewakuowani z obo * 
zów na Węgrzech i w Rumunii, Możli j 
w ości Dyły niewielkie i. skromne 

były początki naszej jednostki bo- I 
jowej na Lcwancie, wschodzącej pice 
wotnic w skład francuskich wojsk w 
Syrii i na Bliskim Wschodzie,

-Tak wiele zmieniło się w ciągu i 
tyc i dwóch lat. Ile nowych faktów, 
zdarzeń.przemian - nastąpiło w tym 
czasie *rj świecie i na .Srodkpwyyi e 

Wschodzie^ Nie zmieniło się tylko 
jedno : uparta,nicwzruszona,pokony 
wująca wszelkie trudności wola Po- 
i^ków utrzymania na tych ziemiach, 
w poezji Słowackiego uwiecznionych 
- wojska polskiego. Dwuletnia histo i 
ria polskich sił zbrojnych na tych | 
obszarach to przykład zarówno • wy- * 
"trwałości i wytrzymałości żołnierza 
polskiego, jak i tego wyjątkowego 
wkładu, jaki naród polski czyni vi 
no jwi ększc j woj ni e świata

Ani dezercja Francji z obozu 
sprzymierzonych w czerwcu 1940 r,. 
ani też konieczność przerzuceni- się 
w ciężki-ch warunkach z Syrii do. Pa ! 
lesbęiiy by przy boku WnBiytnriii 
■prowadzić walkę nadal nie zdołały 
zniszczyć i osłabić polskiego wy­
sięku zbrojnego u wschodnich brze­
gów Morza Śródziemnego„ Wysiłek ten 
wyraził się następnie w czynie zbrój ! 
nym na polach bitew, w Tobruku i 
pod Gazalą, gdzie raz jeszcze uwy­
datniły się zalety i wartości. pol­
skiego żołnierza..

Obecność nasza, tak liczna, i tak | 
żywa; na ziemiach Lewantu,które by । 
ły niegdyś kolebką cywilizacji egip i 
sklej, greckiej, rzymskiej, w koń I 
cu chrześcijańskiej, a zawsze stawa 
ły się terenami wielkich zmagań mię |

polityka polska w tej wojnie i stano v 
wisko narodu polskiego w obliczu kry 
zysu światowego nic są sprawami lo­
kalnymi , "małego kraikii", leżącego - 
fV gd z i o ś ‘ na d Wi słą”, lecz r o z wi j a j ą 
się w skali światowejD Oto dlaczego 
może prezydent Roosevelt powiedział 
o ??ci.sce, że stała się w tej wojnie 
" jlat ohni on:.cm świata ’■ <,

Now^tti wyrazem polskiego rozmachu 
w czasach obecnych jest przybycie na 
Środkowy Wschód polskich jednostek 
zbrojnych z Rosji, co pozwoli na u- 
tworzcnic tu kilku dywizji wojska 
polskiego,. Armia nasza staje się tym 
samym jednym z głównych czynników 
wśród wojsk sojuszniczych na Srodko 
wym Wschodzi Cr,

Przez te dwa lata- zresztą, wraz 
z wzrostem znaczenia wojsk polskich 
na Lowańcic , wzmogły się zarówno"si 
ły alianckie na tych rozległych o- 
bazarach, jak i rozszerzył się istnie 
ją'Ć3 tu front obozu wolności, nabić 
rając wielkiego znaczenia strategicz 
negOo Ciągnie sio on dziś od Malty 
.po Irak i Iran, obejmując wschodnią 
część Morza Śródziemnego, gdzie panu 
je flota brytyjskao Przez ub8dwa la­
ta siły alianckie rozrosły się tu po 
ważnie-. Zamiast słabo wyposażonych i 
niezorganizowanych oddziałów z r»1940 
sto? tu dziś kilka potężnych armii, 
zaopatrzonych w nowoczesną brońo

Dla nas, Polaków, front na Srodko 
wym Wschodzie jest najbliższą Polski.., 
czynną linią walki od strony obsza­
rów orytyjsk?chfl Stąd będzie prowa­
dziła najkrótsza zapewne droga lądo 
wa. z bronią w ręku i z terenów brytyj 
skioh do Polski, poprzez smrekami po 
k-yte szczyty Karpat, Przed nami leżą 
Bałkany, glzic v; .-'oku 1918 ówczesne 
wojska Lewantu sprzymierzonych zadały 
decydujący cios obozowi niemieckiemu, 
Obok, vj odległości 100 kim od Malty, 
Włodiy - najsłabsza partner w syste­
mie- "osi".

Nie poraź pierwszy stanęła tu sto 
pa żołnierza polskiejoo Pod piramida 
mi zginął adjutant Napoleona - Sułków 
skin Aleksandrii bronił swego czasu 
gencZajączck. Był tu po tym genóDcm- 
Di.ński, by w Egipcie organizować siły 
polskie do walki o wolność6 Poraź pier 
wszy jednak stanęło tu regularne woj. 
sko polskie, na suwerennych prawach 
sojusznika oparte, jako wyraz polskiej 
racji stanu i polskiej woli zwycięstwa. 
Fakt to o wielkiej doniosłości dla- 
przebiegu wojny i dla kraju naszego.
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Stuleci ? od Kongresu. Wiedeńskiego 
w leiś .r. no wybuch. wojny 1914r.było 
•okres-m wyjąukowego w dziejach świa | 
ta zacisza. Wojny były. nawet liczne,' 
ale obGjmowały. niewiele krojów i 
szybko wygasały. "Zmęczoną i wygłodzę j 
na po"wojnach napoleońsk.LC.h ludzkcśi ; 
pragnęła spokoju i dcbrobvtu- Źródłem i 
dobrobytu najłctwJ_ej bywa handel a 
zastosowanie pary do poruszania okrę ' 
tów i kolei tworzyło przed handlem 
nieprzewDdywano dawniej możliwości. 
Maszyna jarówa- i liczne inne wynalaz ! 
ki nadają olbrzymi rozmach u/ytwórcz® 
ci.przemyślu, tizybk? rośnie 'odnośc 
świata i rosną jej pou.rzeby,a zagos | 
pedarowywanie Ameryki i obszarów ko 
lonialnycn .śtwa." a znakomite rynki 
zbytu,. Podnosi się wydajność r olni­
ctwa . nad to rozległe obszary NowTego

•Świata idą pod pług
W. tychąwarunkach poć wpływem po 

trzeb gospodarczych stopniowo nikną 
ograniczenia i obniżane są b; r 'ery 
celne ? Obok mas przewożony o a towarów , 
przesiedlają się bez utrudnień milio ■ 
ny ■ludzi' do krajów latv’tcjszego za­
robku, Potężne kapitały przepływają 
z kraju do kraju w poroni za zyskiem. ’ 
Rozrasta się. system kredytowy. opar । 
ty o zaufani ;'w stałość stosunków i 
w dotrzymywanie,' zobowiązań., 

■■ . Świat zbliżył się w drugiej po­
łowie XII." w. do ideału jednego rynku, 
słabo rozgródzonego grani orni. Między 
narodowa współpraca prowadzi dc po­
działu zadań c ka idy wytwarza to, 
co może dać najtaniej, inne towary 
mapuje zcgranicą,, Stepy Australii , 
Argentyny,•Połuanic-w-j ńfryki poz­
wało ją aa> tanią produkcję wełny - 
owca znika z krajów śród) owe?1 Euro­
py 5- Tc same obszary stepowe oraz 
Kanada i locja mają nadmiar pszeni­
cy - rolnik angielski zarzuca, upra­
wę zbó Ameryku, Tndi.e, Egipt wytwa­
rzają wielkie ilości bawełny.ale 
lvd.ua jeę.część jest przetwarzana w 
.europejskich przędzalniach i tkal­
niach, kania i Nowa Zelandia spec ja 
lizują się w produkcji nabiału dla 
rynku angicls.m< go?Donia także w 
produkcji bekonów. Szybko rośnie bo 
gactwc^przede wszystkim kra jcw'prze 
myślowychZwiększa się też zależ-* 
noo gospodarcza * aństwzwłas tar. a 
państ>” uboższych od potentatów."

, Wojhc światowa 19.14-13est za­
razem wojną gospodarczą. Prżcrywai 
Wolną wymianę,dopuszcza tylko proce 
sy ściśle kontrolowane*

Ku zadziwieniu i zgorszeniu lu-

| . dzi interesu,po zawarciu"pokoi 
sunki- bynajmniej nic powracała' ,3to 
stanu poprzedniej i dyluj . •" jie?yr 
kolos r o S3r j ski odgrodził" ;i 1 'y ff- 
ty świata r nic tylko Stany Zj c> ? 
ne zamknęły granicę przed daljjy^0 
dopł37wem imigrantów,ale w sam-i-Ć 
Europoe wymiana jest nadal bard^ 
utrudniona, i.ncżą się zakazy przj 
wozu i cła o m uznanej dawniej wy­
sokości, Próby przywrócenia swobo 
dy obr.vuU w drodze międzynarodowe 
go porozuunic.ria ,zc- sławetną konfe­
rencją genueńską na czele - zawodzą. 
Niemcy usiłują wmówić światu,jakoby 
przyczyną chaosu1 było .wymierzenio * 
im" nu dm i e r ny < h cięż a r ów <,■ .ale zwol­
nione od n?_ch ,tym. usilniej przy, po 
mocy polityki szantażu 1 pogardy zo 
Powiązań niszczą" resztki zaufania i 
możliwości ws ółpracyołrc-sztą roz­
przężenie współpracy międzynarodo­
wej jest im na ■v,ukę.;jak i osłabie­
nie- gospodarki angielskiej-, opartej i 
o zyski z handlu i transportu.

Państwa totclne -najlepiej wie­
dzące będzie wojna,do której syste­
matycznie się przygotowują. Pamię­
tając zaś dobrze skutki blokady,rzu 
cają hasło samowystarczalności.

Nic jest to czczy fraz es’.Przeciw 
nic.Na rzecz .zmniejszania zalcżnoś 
ci od obcych dostaw rzucane są du­
że ofiary,zaprzęga się sztaby uczó 
nych do usunięcia trudności.

pjłzcszkodą. zdawałoby się nicr 
do przoz'wyciężenia, w osiąganiu

. samov/ystarezalności jest brok surow 
ców mineralnych i tych, surowców roś 
linnyuh.i zwierzęcych dla których 
wytwarzania kraj nie; ma warunków 
przyrodzonych. Technika lat ostat- 
ricn pozwoliły jednak rozwiązać wie­
le trudności. V'/ytv;arzańie,1namiastck” 
wywołujące tak j es z-c ze niedawno kpią 
cc uśmiechy, pozwala Niemcom obcho 
dzić się podczas blokady .bez dosta . 
teoznej produkcji naturalnej płyn­
nego paliwa, bez kauczuku.bez baweł 
ny;cyny,niklu, bez szeregu rzadszych 
ale ważnych dla hutnictwa metali, 
przy■ . iudostatku wełny ,miedzi ,manga 

* nu, cynku, fosforytów., tłuszczów roś 
linnych i zwierzęcych,, ,

Ijicki.edy sztuczny produkt okazu . 
je się praktyczniejszym od" natural 
ncgo,bądź przez swe właściwości,bądź 
toż przez niższą, cenę. Dzięki tej 
Ostatniej' np.barwiki- anilinowe ^vy- 
parły z rynki wielo farb natural­
nych, saletra chilijska.znalazła groź 
nogo konkurenta w syntetycznych
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^związkach azotowych,a jedwab natu­
ralny i bawełna, a nawet wełna - w 
sztucznym włóknie* Jest■prawdopo­
dobne, że wiele wynalazków z dziadzi 
ny techniki zastępczej,dokonanych 
dla celów wojny,będzie pożytecznie 
służyć ludzkości po zawarciu poko­
ju* Nic jest to jednak regułą i w 
wielu wypadkach namiastki nic miały 
by widoków znalezienia nabywców w 
wclnej konkurencji z produktem przy 
rody. Tak np. sztuczna benzyna uzys 
kiwana z węgla,kosztuje przy dotych 
czasowym stanie techniki sporo wię­
cej niż benzyna pochodząca z desty­
lacji ropy naftowej. Kauczuk syntc 
tyczny wypada 4 do 8 razy drożej od 
roślinnego. Sztuczne włókno okazało 
się dla wielu użytków niedostatecz 
nic trwałe.

Rozbudowa wytwórczości tych'na­
wet namiastek,które nic były chętnie 
nabywane, a także surowców i fabry­
kat ów, które przy systemie podziału 
pracy nic .były wytwarzane w dosta-' i 
tocznej ilości,wymagała stworzenia 

. im ułatwionych warunków współzawod 
nictwa. Stąd wysokie cła od przywo- 
zu towarów konkurencyjnych zakazy 
przywozu,ograniczenia kont_ negento- 
we,premie., dla własnej produkcji,al- 

. bo dla wywozu, zamówienia państwową 
nawet przymus zakupu.

'• Gdy kilka krajów weszło na dro­
gę’ izolowania się w poszukiwaniu sa 
mowystarczalności,innc były zmuszo­
ne czynić to samo. Jeżeli bowiem kii 
jcnci prze stają kupować moje towary, 
to ja z kolei nic będę miał za co- 
nabywać potrzebnych mi artykułów.Bę 
dę się*tedy starał wytworzyć je u 
siebie,będę musiał dążyć, do samówy- 
starczalności.

W ten sposób doprowadzono do sta 
nujktóry można.bez większej przesa­
dy nazwać wojną gospodarczą wszyst­
kich przeciwko wszystkim. Obroty hen 
dl owe zostały dotkliwie utrudnione, 
zmniejszone i połączone z większym 
kosztem i ryzykiem.. Liczona w zło­
cic wartość światowych obrotów twwa 
rowych wyniosła ,zamiast każdych 100 
zł w 1928 r, już tylko 34 zł w r. 
1934,. a po przeminięciu kryzysu.wzres 
ła już tylko nieznacznie.

Wyrzeczenie się korzyści,płyną­
cych z międzynarodowego podziału pin 
cy stanowiło oczywiście o zwężeniu 
potrzeb,obniżeniu stopy życiowej.By 
ło więc równoznaczne ze zubożeniem. 
Kraje przodujące w izolacji wręcz 
narzuciły swym społeczeństwom ogra­
niczenie spożycia,drogą nakazu.- Dziś 
wiemy,że było to stopniowe przecho­
dzenie do gospodarki wojennej. Dla 
krajów jednak żyjących z handlu by­

ło to coś więcej niż domowy kłopot 
Spożywcy - było to zagrożenie pod­
staw ich bytu gospodarczego.

Dlatego już na długo przed wy- * 
bucham wojny,a nawet przed zaborom 
Czechosłowacji i Austrii, ekonomiś­
ci stwierdzali narastanie konfliktu 
o światowym znaczeniu,konfliktu mię 
Izy tradycyjną anglo-saską koncepcją 
wielkiego i możliwie wolnego handlu 
międzynarodowego, a dążeniem krajów 
totalistycznych do zaskorupiania sic 
bie i innych w gospodarce izolowa­
nej. Nic zmienia to faktu,że bezpoś ■ 
rodnią przyczyną dzisiejszej'wojny 
jest napaść Niemiec na Polskę,agros 
ja wojskowa w najbardziej cynicznym 
wydaniu*

Skoro "Nowy Lad" już na długo 
przed wojną zaciążył światu,było zaś 
jasne,że dalszy rozwój tego syste­
mu , zamierzony przez państwa total 
nc,musi prowadzić do katastrofy,moż 
na było przypuszczać,że zwycięskie 
demokracje, walcząc o wolność poll 
tyczną, zarazem wysuną przywrócenie 
wolnego handlu jako jeden z głównych 
celów wojny. Deklaracja Ątlantycka 
prez.Rooscvclta i prom.Churchilla nie 
zawiera jednak takiego postulatu.Iyiówi 
ona tylko w punkcie 4-tym o stara­
niach "aby wszystkie państwa mogły 
w pełni i na równych warunkach ko­
rzystać z możliwości prowadzenia han 
dlu", co wcale nie przesądza form, po 
lityki handlowej. Gdzie leży źródło 
tej ostrożności ?

Przywrócenie wolnej wymiany wy­
magałoby spełnienia licznych wartlnków 
jak bezpieczeństwo polityczne,zaufa 
nic do podpisu, wolny ruch ludzi i' 
kapitałów. Warunki te łatwiej znisz. 
czyć niż odbudować. Przed ich speł­
nieniem narzucenie zniesienia ogra­
niczeń obrotu byłoby przez słabszo, 
i-bardziej narażone kraje źle przy' 
jęte. 0 ile zaś wolny handel nie zo­
stałby przywrócony już .mocą trakta­
tu pokojowego,któż może ręczyć, ze 
ograniczenia zamiast zniknąć nie za 
czę^by ponownie wzrastać ?

' ” Zaważyła jednak nictylko trudnośż? 
zapewnienia powrotu do wolnego han­
dlu. Nie jest wcale' pewne,czy ludz­
kość tęskni do wolności gospodar­
czej. Zupełna wolność oznacza brak 
organizacji, bo więzy organizacyjne 
krępują wolność. Nawet ten bardzo 
niezupełny stopień wolności gospo­
darczej, jaki panował w święcie w dru 
giej połowie XIX w.,wywoływał liczne 
krytyki.Stwierdzano,że wolna konku­
rencja da je' przewagę organizmom sil­
nym tdawno zagospodarowanym,uprzemy-" 

. sławionym, para li żu j c zaś wysiłki, zmia 
rznjące do uprzemysłowienia krajów



rolnicz'tch$ 2c ni o zapobiega klęsc-' 
kryzysów gospodarczych,beźrobociu . 
mar^ozm; suTV. piodukcj* nic dopaso 
wanej Jo rozmiarów spo.oycia.

Dlatego i w krajno' lemokratycz J 
nych coraz więcej zwolenników znaj- 
J u j c my ś _. ź e ospo d ar; । w o s w lat ow o 
po' no; ni 3 nie może być puszczone sa 
mopas.. ale powinno być poddane kon­
troli zapewniającej planowość„ Obok 
zupełnej wolności .albo .jozpadriięoia 
się śv/iata aa zamknięte, izolowane 
50 spodur '/Lwa san1 owys oa?-c żalne , Jo 
pomyślenia wszak jest i trzecia kon 
ccpc.ja: planowej współ pracy., Podział
pracy sak, wielki iic ićcl - tak.a.lc 
z ’odnie ;• -planem, nie jak się komu 
podoba. Aluzje do takiej Koncepcji 
spotykamy w wie.lv wypowiedziach przo­
dujących mężów stanu W.B?'y banii i 
Ameryki., foką aluzją jest również 
p„5 deklaracji Atlantyckiej,mówią :y 
o t2'm,żc mocarstwa anglosaski ,fpram 
ną doprowadzić do ścisłej ’współpra ­
cy wszys skicri narodów ;? dziedzinie 
gospodarczajo * Nic jeden tęgi umysł 
głóv;i się w tej chwil- nad wypraco­
waniem systemu takiej < olowc j .koor- 
lynacjic

Niestety,nie jest to zadanie o 
-wiele łatwiejsze, j eżeli wogóle jest 
łatwic j szo , ni ż koordynuc ja poll*i .ycznp 
któro,, nieudaną' prśba była Liga Na 
rodów 4 a próby udanej jeszcze nie 
widzieli śmgo Gospodarka p.Tanowa wew 
nątrz r o. szczególny ci państw .musi cię 
uciekać io drastycznych środków po­
licyjny.*do organizacji zaś świata 
na zasadach państwa policyjnego nikt 

•_,w krajach dcmokratycz’"T ch nic tęskni 
nap cwr\o c W i o lu o 1- onomi s t ów sa dz i , ż e 
kierov o gospodarką światową mo­
głoby 3ię c<ljywać nrzy ąmocy jubtcl 
niejszog) narzędzia, a mianowicie 
przoz )c i tykę kredy t-yy banków cmi

syjjij v t zami ast , ^or7^ ..
rżani: -jakiejś gałęzi produkcji w 
tym luę kraj u,można wstrzymać
dopływ ’kapitału,skazując odnośny prze 
mysł na anemię, Odwrotnie: zamiast 
nakazu rozwinięcia jakiejś y/ytwór- 
czuści ,możrLi do niej zachęcić,ofda­
rowując tan; i dogodny kredyt. Już 
przed wojną banki, emisyjne umiały wy 
wrzuć wpływ/,craz decydujący,na prze 
bieg procesów _rspodarczych.

Sprawą nc ,j vruc nic j szą pozo sta j e 
i , bu uzgodnienie sprzecznych intere 
sóy/..Ponadto o '.Patie dyktatury gospo 
darczcj świata w ręce wielkiej finan 
Sjcry nic byłoby pociągające, a w 
wiciu bankach emisyjnych wpływ finan 
sjery rzeważa. Rzecz byłaby więc do • 
przyjęcia tylko w razie wynalezie­
nia sposobu skutecznej kontroli,do 
stępnej także lla państw gospodar­
czo słabszych.

Teraz rozumiemy mądrą wstrzemię 
źliwość deklaracji Atlantyckiej :ó- 
twiera ona drogę do poszukiwań w 
zrkresie planowania międzypaństwo­
wego,?. równocześnie nic zamyka pov/-- 
rotu do wolnego handlu. Odcina się 
natomiast zdecydowanie od polityki 
izolacji,zmierza do umożliwienia 
wielkich obrotów i do odbudowy gos 
podarstwa światowego, zaznacza dą­
żenie do współpracy i zapewnia róv/ 
ne prawa wszystkich narodów do 
handlu, co stanowi przeciwstawie­
nie się barbarzyńskiej zasadzie 
,łHerrenvclkuM .

Michał Ciołek

Z uZIEJOv. ?GlPrTTc

; No 9/036 "Ku Wolnej Pol

ri x c ; -z o ni u i'O V.1 o czesnego 
r iptUe Poniższy artykuł o- 
bazuje późnie j^.^v ^aiejo

ni u umysłowym. M-ohameda Ali. Drugi syr 
lehameda Śail był typom autokraty o- 
.i :nhalnego, który nie miał ani zain 
b-^roowania dla rozpoczętych przez oj
oa reform gospodarczych ani zrozumie

i je kraju. , ula dla jego planov/ polityki.
Po śni orci'MóhamcrJa Ali /rtlCvf/ Lord Cromer w dziele ’’Egipt dzi 

następcy 'go nic wykazali w przy- liejszy” podaje ciekawo szczegóły"o 
hl tonń tj lawet tych kcLivch zdclnos ;jcgo charakterze. Kiedy podczas prze 
ci rzącizc.iu. t eżdżki po Nilu statek Kediwa utknął

Jbiah.ą.,jal.kolwiol świetny wojow mieliźnie, rozgniewany władca ka- 
nik, panom! krótko i zmarł jeszcze ał kapitana statku doraźnie ukarać 
za życia ogorywująccgo w ociemnie Ałóstą 100 batów. Statek uruchoiaio-



no, ale no pewnym czasie utknął po 
.nowńic. Kediw zawołał wówczas : "dać . 
mu dwieście !*’ Przerażeń/ kapitan, 
usłyszawszy ton rozkaz, skoczył przez 
burtę do wody. Kediw kazał ■ wyło­
wić., przywołać przed siebie i zapy­
tał o powód tego kroku. Trzęsący się 
.kapitan odpowiedział,iż vzolaZ śmierć 
w nurtach Nilu niż dalszą raoję chło 
sty. "Głupcze - odpowiedział władca 
- mówiłem dać mu dwieście, ale.nie 
miałem na myśli batów tylko sztuk 
złota*," I wręczył mu worek dukatów,

• Innym razem gdy Said dowiedział 
się, że jakaś gazeta europejska wyra 
ziła wątpliwości co do jogo odwagi, 
kazał drogę na przestrzeni ki?.ometra 
grubo wysypać próchen strzelniczym 
i w li czn .ai towarzystwie przechadzał 
się po tój drodze paląc oste.rńaoyj- 
nie fajkę, przy czym zmusił uczcstnij 
ków'przechadzki by również ppz ipąla 
li swe fajkie - Jedno* wuzakże 'trze 
ba- zaliczyć mu na dob?’o ; zaintereso 
wał się budową Kanału Sueskiego i 
popierał usiłowania Lessepsą /budów 
niczego Kanału/.To też miasto Port 
Said zbudowane przy ujściu Kanałdo 
Morza Śródziemnego słusznie nazwane 
zostało jego imieniem^

-Ujemnie zaważył na losach Egiptu 
następca jego, wnuv Mfmomcua Aj-i?T.s 
mail, który wstąpił na tron w r,0.863- 
Był to typ ro zi/zutnika.który przez 
wystawne życic doprowadził finanse 
kraju do ruiny. Wychował się w Pary 
żu i zaczął naśladować maniery Napo 
leona III, Wydawał wielkie sumy na 
zakup cennych koni i pojazdów,dopro 
wadza«ny*ch wkrótce do zniszczenia i 
ruiny przez zupełne zanieśoanio. Na 
tronie otaczał się przepychem nie­
spotykanym. w Europie. Za jego panową! 
nia nastąpiło otwarcie Kanału Sues­
kiego, Przybyli na nic cesarzowa 
francuska Eugenia,, cesarz Franciszek 
Józef oraz praski następca tronu, 
późniejszy Fryderyk III. Ismail wy­
budował dla ces,Eugenii wygodną’ dro 
gę do*Piramid, w ciągu o miesięcy 
postawił gmach opery w Kairze i za 
mówił na inaugurację u najgłośniej 
szego wówczas kompozytora Werdiego 
operę "Aida", Wzamian bezlitośnie 
przykręcał śrubę podatkową pomimo j 
nędzy ludności.

Kanałem Sue skin wybudowanym w 
latach 1859" - 69 zainteresowała się j 
pierwsza Francja; francuski inżyni u । 
Lossops był twórcą Kanału ; francus 
ki przeważnie kapitał finansował bu 
dowę. Anglia nieco później zrozumie 
ła swój żywotny interes w kmtroli 
tej najkrótszej drogi wodnej do In 
dii* V/ r, 18'75 W.Brytania nabyła 177 
tysięcy akcji Kanału z ogólnej licz

by 400 tysięcy, z rąk Kediwa Ismaila. 
W r.1883 wybuchły w Egipcie rozru­
chy, wywołane złą administracją kraju. 
Na czele ruchu stanął pochodzący z 
folia h ów płk.Arabi owiany chęcią 
reorganizacji politycznego,społeczne­
go i gospodarczego życia Egiptu,zresz 
tą przychylny kontroli finansowej ze 
strony Anglii. Gdy jednak tłum na­
pa dłyzALcksandr i i na Europejczyków 
niszcząc sklepy greckie* flota angieL 
ska zbombardowała Aleksandrię. Po od 
mowie Arabiego podlania się ,wojska 
angielskie wkroczyły na ląd i pobi 
ły powstańców w okolicach Suezu.Ara­
bi zasądzony na śmierć, został następ 
nie skazan;^ na banicję w Cejlonie. 
.Rozpoczął się faktyczny protektorat 
Anglii i nad Egiptem chociaż formal­
nie nadal panował Kediw pod tytular 
nyn zwierzchnictwem sułtana turec­
kiego „ :

•Stosunki w Egipcie wymagały głę 
bokich reform me wszystkich dziedzi 
naoht A-'iminist ?acja była zła, prze 
kupna, polo unie sądownictwo; bez 
"bakcziszu" niczego się nic załatwia 
łoft- Zycie gospodarcze było w upadku. 
Niedostateczne nawadnianie zagraża 
ło wprowadzonym przez Mohammeda Ali 
uprawom-bawełny i trzciny cukrowej. 
Dźwignięcie gospodarki i zaprowadzę 
nie wewnętrznego porządku zawdzięcza 
Egipt administratorowi z ramienia ' 
W,:Bryt.ahii Lordowi Cromerowi.On też - 
uporządkował finanse /wprowadzając 
sprawiedliwy system podatkowy.

Angielska też ręka stworzyła roz 
legły system zapór wodnych na Nilu, 
począwszy od doprowadzenia do stanu 
użyteczności zapory pod Kairem,nie 
fortunnie skonstruowanej przez inży 
nicrów francuskich a skończywszy na 
potężnej zaporze w Asuanic z pomoc 
niczym! zaporami w Assiut i w Esnch, 
której to system zaporowy umożliwił 
kilkakrotnie- zwiększenie produkcji 
bawełny, trzcciny cukrowej i innych 
płodów rolnych w dolinie i delcie 
Nilu.

Podczas poprzedniej wojny świa 
towej,kiedy Turcia, formalna zwierz 
chniczkn Egiptu, stanęła po stronic 
państw; centralnych Anglia ogłosiła 
prawa Turcji do Egiptu za wygasłe. 
Po ukończeniu zaś wojny preklamowa 
ła w r.1922 niepodległość Egiptu, 
narazić jeszcze hod W,brytyjskim pro 
tektoratom, Kediw Fuad został królem 
Egiptu jako Fuad I.,po którym nastą 
pił iziś panujący król Faruk I. W 
1936 r, zawarto traktat sojuszniczy 
egi/sko-brytyjsk’.. Wzamian za uzyska 1 
ne vj nim uprawnienia W.Brytania zrze 
kła się protektoratu nad Egiptem.

W. J.
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Kariera wojsk spadochronowych bi 
je swą szybkością wszystkie rekcr 
dy, Przed rokiem 19<o praktyczne 
ich użycie znajdowało się w fazie 
doświadczeń wstępnych i teoretycz­
nych projektów, obecnie przewidu­
je się już możliwość zastosowania 
w każdej niemal konkretnej sytuacji., 
Wyszliśmy daleko poza okres prób­
ny i liczymy się z działaniami po­
wietrznymi, jako potężnym narzę­
dziem walki , które przy odpowiednim 
zastosowaniu może tyć w skutkach wręcz 
straszliwe o

Od pierwszego pojawienia się na 
terenie wilk, spadochroniarstwo do 
konało zupełnego przewrotu w zakre 
sie tradycyjnych teorii obronności. 
Nada,je się ono bowiem vj szczególny 
sposob do atakowania ośrodków, nie- 
dostępnych dla innych rodzajów woj 
ska. Spadochroniarz przedostsje się 
przez najsilniejsze linie obronne, 
co oczywiście osłabia w sposób zde 
cydowany z oh; znaczenie, Stanowi on 
nieustanni groźbę dla lotnisk, co 
potwierdza w pełni rozgrywającasię 
obecnie kampania japońska, Wyspy, 
oddzielone od baz nieprzyjaciels­
kich o setki kilometrów,nie są dziś 
bynajmniej zabezpieczone przed bez 
pośrednią inwazją, chn by strzegły 
ich silne umocnienia nadbrzeżne.

Skuteczność akc ji sp. d ochroniarzy 
i ich niezastą; iona wartożć bojowa 
opiera siv na tym,że dociera ją oni 
wszędzie w sposób nagły, że nie po 
trzebują dla lądowania żadnychurzą 
dzeń. pomocniczych. Da je im to oczy 
wiście szar.se efektu zaslzoczenia, 
jednego z najdonioślejszych czynni 
ków sukcesu, Pewne trudności tech­
niczne stwarza radal zrzucanie więk- 
szych oddziałów, zdolnych do podję­
cia samodzielnej akcji nc dużą ska 
lę,Jednak nawet stosunkowo niewiel 
kie desanty mogą w pewnych okolicz 
nościach okazać się bardzo skuteczne. 
Wie1e za1eży od tujemnic ji od właś-

!| ciwego wyboru obiektu. Niemieckie 
\ natarcie na Holandię wymagało nie- 

,| wątpliwie żmudnych, ” długotrwałych 
i] wysiłków, zgromadzenia znacznej i- 

lości maszyn i materiału. Mimo to
Ij jednak do ostatniej' chwili umiano 
i| uniknąć czujności aliantów,wskutek 
j czego ofensywa powietrzna miała cha 
ij rakter zupełnej niespodzianie!.

Poważną rolę odgrywa również przy
*- gotowanie spadochroniarzy do wyzna ' 
\\ czonych .Lin konkretnych zadań.Muszą " 
h oni zwykle- działać niezmiernie szyb 
ijko. tov"eź każda ich czynność,każdy 
knieomal ruch muszą być z góry do­
ił kładnie przewidziane i opracowane. 
|| Niemcy przywiązywali zwłaszcza wagę 
|i do skrzupulatnego, wręcz pedantyczne 
|| go zapoznania się z miejscowością wy­
li znaczoną Jako obiekt wypadu,, oraz 
1 panującymi w niej wyruńkaini.

Na równi" z samodzielnymi zadania- 
‘j mi bojawm.:,wojska, spadochronowe są po- 

woły wane do współdziałania z innymi 
| rodzajami'broni w normalnych walkach 

li frontowych, L Dgą one być przerzuca- 
|| ne na zagrożone odcinki, ziogą się prze 
J dostawać na tyły nieprzyjaciela, mo. 
gą-atakować z odległości nieosiągal 

|nej dla innych, silne punkty .oporu- 
•| i t, p .

. - Jak wynika-z informacji 
; uzyskanycr dotychczas, używani byli 
| spadochronha.ze vi walkach w Rosji przez 
] obie strony. Inne zadaniawiążą się z
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działaniami niszczycielskimi w sine 
fie, pozostającej w rękach nieprzy­
jaciela. Oddział, zrzucony niepo­
strzeżenie w ważnym ośrodku przemy­
słowym czy w pobliżu ruchliwego wę­
zła komunikacyjnego, może przy uży­
ciu odpowiednich materiałów sapers­
kich wyrządzić szkody wprost nieob­
liczalne.

Aczkolwiek musi on działać pośród 
sił nieprzyjacielskich, nie mogąc 
właściwie podjąć walki, los jego 
nie jest bynajmniej przesądzony. Mu 
że on po wykonaniu rozkazów albo 
’’wsiąknąć5’ w teren, albo też, korzy 
stając z wytworzonego zamętu, prze­
dostać się z powrotem w ten czy in­
ny sposób do własnych szeregów, Kia 
syczny przykład tego rodzaju akcji 
stanowi desant angielski w początku 
roku 194o w południowej części'loch. 
Według oficjalnych komunikatów uda­
ło mu się wyrządzić znaczne spusto­
szenia i wywołać zamęt w ruchu ko­
munikacyjnym. Jzęść oddziału zdoła­
ła później dotrzeć do wybrzeża i 
przedostać się na znajdujące się w 
pobliżu statki brytyjskie.,

Niezależnie od wykonywanych zle­
ceń spadochroniarze wywierają zaw­
sze potężny vzpiyw destrukcyjny na 
morale nieprzyjacielao Fakt zagroże­
nia w miejscu, gdzie się tego naj­
mniej oczekuje, sam przez się wywie 
ra wrażenie wstrzf sające. Okolicz­
ność ta .tłumaczy częste zastosowa­
nie skoczków powietrznych dla dywer 
sji psychicznej-, Obecność wrogich 
żołnierzy daleko poza strefą bezpo­
średnich walk st'warz a p ozory ich 
wszędobylstwa, wyolbrzymiane przez 
szerzone sz.tuczn.ie pogłoski i alar­
my.

Podczas kampanii wrześniowej Niem 
cy lądowali w mundurach polskich 
lub w ubiorach cywilnych, co uła­
twiało im przyłączenie się do sze­
regów wojskowych lub stopienie z. 
ludnością, cywilną. vVe Francji w od­
ległych miasteczkach i wsiach za­
częły się pojawiać na drogach tajem 
nicze napisy, sygnały dla samolotów, 
znaki s . astyki i u-p.,, wywołując 
niebywały popłoch śród mieszkańców; 
władze bezpieczeństwa nie umiały 0- 
czywiście poradzić sobie z nieuchvyt 
nymi sprawcami, których liczba zda 
wała się nieustannie wzrastać,, Do 
transportu używano zarówno samolo­
tów, jak i szybowców /jak np -w po­
bliżu Dijon/.

Znalazłszy się na obcym terenie, 
spadochroniarze uzyskują oczywiście 
nieograniczone pole dla pracy wy .da 
du. Jeśli z.abrali ze sobą apara- ra 
diowy, mogą utrzymywać stałą łącz­
ność ze swymi władzami, dostarczając 
im wiadomości zebranych na miejscu.

Gdy własne wojska przybędą na miejs 
ce ich pobytu, mogą oni wyświadczać 
nieocenione usługi jako osoby, dok­
ładnie wtajemniczone w stosunki lo­
kalne-. . r

Praktyka dotychczasowa każę uwa­
żać spadochroniarstwo przede wszyst 
kim za broń natarcia, broń ofensyw­
ną,. Aczkolwiek taicie przeznaczenie 
wydaje się związane z jej właściwoś 
ciami technicznymi, należy się jed­
nak wstrzymać od zbyt pośpiesznych 
wniosków ogólnych. Podobne przypusz 
ożenią wysuwana w stosunku do czoł­
gów, które jednak znalazły również 
zastosowanie w obronie. Stałe udos­
konalenia techniczne rozszerzają 
jeszcze bardziej skalę przyszłych 
możliwości.

Wzrastająca popularność spadochro 
niarstwa śród naszych szeregów tłu­
maczy się nie tylko widokami na sto 
sunkowo najrychlejszy powrót do kra 
ju, Jest vr tej broni coś, co zdaje 
się harmonizować w szczególny spo­
ić)! z naszym-temperamentem narodo- 
iwym - coś z nieokiełznanej fantazji 
[dawnego rycerstwa. Nie darmo husa­
rze przypinali sobie skrzydła,sprzy­
mierzając się jakby ten sposób z 
żywiołem powietrznym* Spadochronia­
rze, podobnie jak dawni zagończycy, 
-zyskują nieustannie okazje do prze­
jawienia samodzielności, indywidual 
!nej inicjatywy i cucha ofensywnego, 
maje* wiele sposobności dla użycia 
[’’fortel?.” i podstępów wojennych i 
okazania, że energia i pomysłowość 
[są w stanie osiągać walne zwycięstwo 
r.ad p r z.ewagą 1 i c z ebną.

Spadochroniarstwo niesie z sobą 
r ornaty czny powiew, dla którego praw 
dziwa natura polska nigdy nie będzie 
obojętna.

Feliks Jarecki 
/’’Polska Walcząca”/
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Nie wszyscy zdają sobie surawę,że * 
Dania jest jedynym okupowanym kra­
jem, w którym ludziom wciąż jeszcze 
dobrze się powodzi. A to pomimo,że 
95 proc.ludności nienawidzi Niemców 
całą duszą. w przeciwieństwie jednak 
do Norwegów Duńczycy stosują nara- 
zie tylko opór bierny. .

Nie zawsze jednak stosunek społe­
czeństwa duńskiego do Niemiec był । 
tak jednolicie .nieprzychylny. k-

Podczas pierwszej wojny światowej 
atmosfera w Danii byłą .wręcz' przed 
wna do tej, jaka panowała wówczas w 
Szwecji. W Szwecji Niemcom sprzyja , 
ły warstwy intelektualne, arystokra- 
cja, ciężki przemysł.! handel.Szwe- ■: 
c j a za stanhwlała s i ę : na Wet poważ ni e 
nad wzięciem udziału w wojnie po i 
stronie Niemiec. Robotnicy byli je 
dnak Niemcom nieprzychylni. Inączej 
było w Danii. Włościanie 1 robotni 
cy sprzyjali Niemcom, gdy natomiast 
warstwy przodujące żywo pamiętały 
klęskę z roku 1864.

W ciągu■dwudziestu lat zaszły jd 
dnak w Danii głębokie zmiany. Demo­
kracja i socjalizm zanuściły w naro 
dzie głębokie korzenie. Lud był wro 
go ustosunkowany do totalizmu hi tle 
rowsklej Rzeszy. Zdawał sobie je­
dnak sprawę z. własnej bezsilności. 
Rządy pacyfistycznego i defetystycz 
nego przywódcy duńskich socjalistów . 
Staunlnga doprowadziły do zaniedba­
nia obrony kraju. Otwarta granica Da 
nii utrudniała ponadto obronę. Nie 
kto inny tylko Staunlng był zawsze 
największym przeciwnikiem wszelkiej 
współpracy Skandynawów w dziedzinie 
obrony. To on wypowiedział przed 
kilkoma laty głośne zdanie: ” Dania 
nie chce być psem na straży Skandy­
nawii.”

Defetyzm i skrajny materializm ipz 
powszechnione były również ; szero­
kich warstwach duńskiej burżuazji , 
której typowym przedstawicielem w 
rządzie był minister -spraw zagrani­
cznych Munch.

Mieszczanie duńscy na początku 
wojny widzieli w przestrzeganiu ści 
słej neutralności i. okazywaniu Niem 
com zrozumienia i życzliwości najle 
pszą asekurację przeciw okupacjl.Dla 
tego też rząd duński zawarł przed 
wojną z Niemcami pakt o nieagresji! 
zaopatrywał na początku wojny Niem­
cy w żywność. Sądzono, że Niemcom 
zależy na niewciąganlu#do wojny wiel­
kiej ... bekoniarnl .duńskie j . Rol­
nictwo Danii, uzależnione całkowi - 
cle od przywozu zamorskiej paszy,po 

racpcUpcy» 
okupacji przestałoby produktywnie 
pracować. Sądzono wreszcie,że neu­
tralna Dania stanowi najdogodniej - 
sze dla Niemców wyjście w świat, a 
zarazem zasłonę przed nalotami i u- 
derzeniem przeciwniku z północy. Z 
tego rodzaju opinią spotkać się moż 
na nawet było w duńskim ministerst­
wie spraw zagranicznych.

Niektóre duńskie organy prasowe 
starały się daremnie przemówić do 
sumienia krótkowzrocznych obywateli, 
zbyt, najętych troską o zabezpiecze­
nie' swego materialnego bytu,zachowa 
.nią wysokiego poziomu życia, szlaków 
handlu zagranicznego i.t.d. Mental­
ność społeczeństwa krajów neutral - 
nych porównywał wówczas dziennik ko 
penhaski "Chrlstligt Dageblad”z~men 
talnością mieszkańców pev;nej wsi su 
deckiej, znanej z częstych pożarów. 
Ustawiali oni nad drzwiami swoich 
domostw posąg św.Floriana z następu 
jącym napisem: ’’Lieber, heiliger Set. 
Florian, verschon mein Haus, brenn 
andere an.’’/Kochany Sw, Florian! o osz 
czedź mój dom,spal lepiej sąsiada,/

Dopiero napad Rosji na Finlandię 
wstrząsnął opinią Skandynali 1 obu­
dził także u Duńczyków do pewnego 
stopnia poczucie solidarności skan­
dynawskiej. Nie przeszkadzało to je 
dnak, iż wielu przedstawicieli ko­
penhaskiej burżuazji uważało,że woj 
na angleIsko-niemlecka to tylko zma 
gunie się dwóch imperialistycznych 
mocarstw, które niewiele rozstrzyga 
Ideałów ogólno ludzkich. Kołom tym 
obojętne było w gruncie rzeczy, kto 
wojnę wygra. Coraz to nowe ograni - 
czenia, drożyzna, zanik handlu prze 
rażuły Duńczyków. Mieli przed sobą 
widmo ruiny. Coraz więcej statków 
duńskich szło nu dno morza. Uważano 
nawet, iż wojna toczy#się przede 
wszystkim kosztem państw neutral - 
nych. Pragnęli pokoju za wszelką ce 
nę. Nawet kosztem krajów', które już 
padły ofiarą agresji. Nie była to 
oczywiście opinia większości narodu. 
Była jednak dość rozpowszechnioną w 
kołach średnio zamożnych.

Dlatego też szukałem daremnie ja 
kiejś niemej rozpaczy na twarzach 
ludzi, którzy w poronnych godzinach 
9 kwietnia ub.r. tak tłumnie wybieg 
li na ulicę. Tłum przechadzał się u- 
licami stolicy Danii tak jak to zwyld: 
czynić w Tivoli. Twarze były zacle 
kaw!one, najwyżej zaskoczone. Nie 
widziałem zaciśniętych pięści i nie 
słyszałem przekleństw.

Nie oznacza to, iż nie było po-
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ryrów xbphu-terstwu. ^iemy dzisiuj^lz | 
wojsko na granicy stawiało opór, że - 
ilość zabitych była większa? aniżeli " 
pońawał komunikat oficjalny, -że nu-; - 
wet w Kopenhadze paru marynarzy "i' 
oficerów, śpieszących do koszer, ;''a 
zaskoczonych zjawieniem się niemile 
kich żołnierzy, spełniło swój ob'o-- 
wiązek wobec Ojczyzny.

Lecz również w Danii potwierdzi- i 
ła się teza, iż dopiero utrata nie­
podległego bytu budzi sumienie naro 
dów. Obrona Finlandii wstrząsnęła ’ 
opinią Duńczyków, ale dopiero kata­
strofa własnej suwerenności spowodo 
wała odrodzenie się 'duńskiego patri' 
otyzmu. Chociaż Niemcy w stoslinkuo 
do Duńczyków dotrzymali neogół swych | 
zobowiązań, są przez nich nienawi - 
dzeni równie mocno jak' i przez inne 
naród;/ podbite.

,.\Dania została okupowana na mocy I 
"dobrowolnego” układu zawartego had j 
ranem .‘9 żIV, 1940 :r. 'Niemcy zobówią- 
Z a ły p i ę,. n i e ' n a ru s z a ć w ew n ętrznego 
uptróju:pdnii, twierdząc, że do kra 
ju tego 'kh's.zli jedynie dla zabezpie 
czenia go przed ewentualną agresją 
ąfigielską. Istnieje więc w Danii 
po - dzień,dzisiejszy.parlament, rząd 
koalicyjny, z socjalistą Staunin - i 
giem.na czele,.,. Sytuacja aprowiza 
cyjna nie jest wiele1 gorsza od tej, i 
jaka była przed Okupacja. .

. Duńczycy sami nie mogą znaleźć 
odpowiedzi na pytanie czem 7;ytł.uma~ 
czyp. Ixprze jmość Niemców. Mó/tią < 
11 .Dania ma być t.„zw, kanarkiem mor 
'dęręy .j „Ó7v muzealny okaz, który poka : 
zuje się krajom jeszcze nie podlega i 
jącym niemieckiej supremacji

Duńczycy zdają sobie oczywiście 
sprawę, że w razie' niemieckiego z?:y | 
cięstwa narzucony ’im będzie ustrój i 
naz.i.s.towski . Na nieszczęście "Niem­
ców grupa Fritz Clause na ma w Daiill ■ 

. jęs.ząąe mniejsze oparcie, ni ż- 'Qui'Sr- 
ling"w\ Norwegi i»

W.wielu wypadkach Niemcy zdążyli 
już oczywiście naruszyć zawarty-po­
czątkowo układ. Każde tegó rodzaju 
postępowanie wzmaga.niechęć tuńczy­
ków do Rzeązyn. ■■

SpowodóWąno więc w swoim czasie 
ustąpienie ministra spraw zagłanlcz 
nych Muncha, którego miejsce zajął 
jeszcze bardziej' uległy Niemcom Sou 
venius. Następnie zażądano ustąpie­
nie ministra przemysłu- i handlu 
Christmas Molier, przywódcy partii 
konserwaty7;ne j . Miał oh odwagę wy-1 - 
głasząc nawet po okupacji niepi’-zy' - 
chylne dla Niemców przemówienia.Za­
żądano. ustąpienia' szeregu wybitnych 
dziennikarzy, przeciwnych polityce 
ugodowej Scaveniusa.- Mówią w Kopen­
hadze iż gdy Niemcy usłyszeli pewne­

go dniu nu falach eteru głos redak­
torem z* "Politiken”, p.Gudme, przema e 
wiającego w zażądali ustą -*
pienia naczelnego reduktora tego pi 
sma. Na co reduktor naczelny odpp 
wiedział* "Nie wiedziałem, iż -Hit-< 
ler ustąpił, gdy Hess znalazł się- 
w Londynie.” Niemcy dali mu więc spo 
kój.

Przyszła także kolej na osiem 
duńskich torpedowców, Król Niemcom 
odmówił, wówczas Rzesza cofnęła do 
stawę węglu. Dania zmuszona była 
torpedowce wydać.

Przystąpienie pod naciskiem nie-, 
mieć kim Danii do paktu antykomintęr 
newskiego rzuciło ostatnio jaskrawe. 
Ś7v’latło no sytuację Wewnętrzną-w Da 
nil o Gdy wieść o tym rozeszła się 
po Kopenhadze, zebrały •ylę z lnic ja 
tywy studentów tysiące obywateli, 
którzy obnosząc po ulicach miasta 
pięć chorąg?vl skandynawskich,-demon­
strowali przeciw Scavenluspwi i je­
go polityce.." Nie obeszło.-,;się oczy­
wiście bez poważnych starć -z policją. 
Zejście to świadczy, iż jest, grani * 
ca cierp-liwóśei narodu,której - nie 
możne przekroczyć bez wywołanie ak- 
toW; rozpaczy, które rychło oczywiś­
cie spowodują Zastosowanie 1 w Danii 
podobnych metod, jakie stosowane są 
dzisiaj przez?: Nieme ów--we--wszystkich 
krajach okupowanych. ...

Wywarty nu Danii nacisk w związ­
ku z’-jej przystąpieniem do paktu un 
tykomihternowski-ego świadczy jednak, 
iż strzeżone przez. Duńczyków dotych 
czas z powodzeniem' prawą, mogą ,r 'być 
lada' chwila -brutalnie? złamane..,-

: Wielką tolei: W 'opieraniu się- Nlem 
com odegrał dotychczas król .10 ? ile 
przed wojną lu'd odnosił się ;do kró­
la-dość ’obojętnie, uwużuijąc go - - za 
nie :c‘ó' ‘ -p rzeży ty .-i ni e nr z esjz ka d z u j ący 
rekwizyt przeszłości, o tyle. obec­
nie jest: -oh-: boź/yszc hd-rodul°/T on’ 
o.nie rząd,i zdaniem ./narodu przeciw­
stawia 'Się niemieckim■ 'żądaniom.S-ta- 
ry premier 1 wódz socjalistów stra­
ci łw; musach ów wielki: kredyt, jakim 
w swoim czasie dysponowali*’ Prowadzi 
Ón.'zdaniem wielu Duńczyków-?politykę 
przes adnie ugodową.;- f ? - rrńjT v;- ■

Dookoła króla duńskiego ,powstało 
już cała legenda. O.powiadą-ją,-i-ż.;od 
chwili ókuphć'ji:uż po dzień :d z isle j 
szy nie przywitał się- ani razu z - 
niemieckim dowódcą garnizonu, który 
w myśl protokółu składa mu raz w ty 
.godniu raport. Ńegna go krótko każ­
dym razem, nie . zatrzymując nig­
dy na poguwędceLrGdy król obchodził 
przed rokiem swofje -70, lecie, zawołał 
niemieckiego dowódcę garnizonu i 
oświadczył mu, iż w dniu urodzin 
pragnie czuć się w Kopenhadze jak 



u siebie w domu i nie życzy sobie, 
•aby Niemcy dnia te&o pokazywali się 
w mundurach. Niemcy zastosowali się 
do życzeniu Króla ...

Ostatnio nie widzi, się już v Ko­
penhadze umundurowanych Niemców. Za 
każdym razem, gdy umundurowani.Nicm• 
cy zjawiali się w res\aui\nc jr.ch, pu­
bliczność pośpiesznie wynosiła się. 
Opuszczała cramwaje, sklepy. Na py­
tania częsta nie odpowiadano. Zapcm 
niano nagle języka niemieckiego.... 
Nawe-1- dzieci są tak wychc.’.ane,że nie 
zatrzymują się,gdy przechodzi orkie 
stra wojskowa i nie- przygL dają się 
defiladzie wojsk niemieckich, ...

Duńczycy nie uprawiają narazie sa 
botażu i nie stosują, oporu czynnego. 
Całkowite lekceważenie Niemce/;:, któ­
rego’nie da się zwalczyć żadnymi roz­
porządzeni ?,mi, doprowadza jednak 
Niemców do wściekłości. Niezbitym fu 
ktem. jest, iż Kie jy napotka1i na 
opór bierny t:k powszechny, iż nie 
sa. w staniu go prze łamać .

Nieco lekkomyślna i pogodna Kopen-

haga kocha się, jak w <icm-
cipach. Dowcipy polityczne krążą po 
całym mieście i Niemcy ^gdyby prze­
ciwko nim występowali ośmieszyliby, 
sie do resztyMuszą więc np.tolero 
wać rewię, porównywującą okupację 
niemiecką z najazdem nieznośnej teś 
ciowej na dotychczas szczęśliwy dom, 
Dowcipami da je ludność upust swym 
uczuciom. Robotnicy ,zdążając nad
ranem do pracy 2 nie krępują się w 
ich opowiadaniu w tramwajach, a gdy 
ulicami przechodzi oddział niemiec­
ki, głośno spluwają, wychodząc z ze 
łożenia, iż wszyscy obecni czują 
tak samo. Dla Scaveniuse ma się tyl 
ko pogardliwy uśmiech. Serca wszy­
stkich Duńczyków biją natomiast dla 
Króla, którego uważają za najwięk - 
szegc ze wszystkich ,jakich Dania mia 
ła. A miała niejednego Króla zdoby­
wco ,

Norbert Żaba.
f’’Dziennik Polski”)

/ jy/A/v ■ i a

~>ą jeszcze u nas ścieżki wojną nieskażone, 
Puc i ski. em iii e r o z dar i e ,
Wśród róż pGarn cli wiodące-w tę czy inną stronę.

Tal. samo dziś jak w. czasach szczęścia i. pokoju 
Błyszczą nam zrana
Rozścielone ws.rod barwnych ros tarcze powoju.

Brzoza, riezmj.em.a v* lekkiej swojej melancholii 
/Niewojennej , starej jak świat?/
Lisgmi .leń własny zbiera z gliniastych wyboi.

T kłosach--wa.rkoczach z ziarna splecionych i słońca 
Otwiera się gościniec.
Kasztan, jak,grupa służby, świece podnosząca - 
Świece w słońcu daremne, jednak uroczyste ~ 
Z d a j e fię wypatrywać

Pbwrctu Wesołości, jasnej polskiej pani...

jjj u ' '"j'u;/.p°
Pola bitwv, pobojowiska, 
Legendarne, przyszłe uroczyska 
Mak będzie, kwitnąc, odmierzał...

Naturo, tys pierwsza przeć, nami
Uczciła, pe? na. żałości
Ogniskami płomiennych kwiatów, 
Pamięć Nieznanego Żołnierza..ó.

Maria Pawlikowska
/’’Polska Walcząca”/



 ZASZĆ ZYTNE RÓŻNIENIE.
Pub 2 i cy st yka ‘kr a j ów sprzymie rz o- । 

ny.ch często" wymienia obol siebie ij 
równorzędnie wszystkie kraje okup o j 
vzane i'prześladowane przez 'syranow । 
osi, nie zdając sobie dostatecznie : 
sprawy z różnicy w napięciu walki I 
prowadzonej przez poszczególne spo i 
łeozeństwa6 Do pewnego stopnia mia 
rą tego napięcia noże być wściek­
łość okupantów i różnit w stoso­
wanym przez nich systemie., bynaj­
mniej nie ’ edr.rkow.yir., .ani nawet po ; 
dobnym nr. całym obszarze Europy.0- 
becnie jest zupę nie jas-ne, że za­
szczytne^ miejsce wroga nr ' hitle­
rowskiego "nowego. ładu" zajmuje 
wśród narodów krajów or. up cwany oh - i 
naród roi Art,. Jest on traktowany zu ' 
pełnie wyjątkowo, a wypowiedzi czo 
łowy oh mężów stanu III Rzeszy i pra 
sy porze.'z nich inspitov;anej podkre­
ślają to «.yjątkovre stanowisko na­
szego narodu. We wszystkich obsza­
rach zajętych Niemcy depczą prawo 
międzynarodowo, ale nigdzie poża 
Polską ni o przeprowadzono równie 
systematycznego tępienia inteligen : 
cji, równie zażartego tępienia kul 
tury, szkolnictwa, nigdzie z równą 
regularnością nie powtarzają sięcó 
dziennie liczne wyroki śmierci, za 
błahe przstępstwa albo icn pozory.

Bardzo ciekawym wyi/óżni eniem, kto 
re nas niedawno spotkało, był zna­
komity wyczyn prrWnj ozy dr Franka, 
łączącego jak wiadomo funkcje gene 
radnego gubernatora z godnością pre 
zesa niemieckiej Akademii Prawa, 
Chodzi tu mianowicie o sławne juz 
dzisirj brzmienie dekretu o cudzo­
ziemcach, w myśl którego polska-lu 
dxOŚć gubernatorstwa nie korzysta 
ani z praw polskiego obywatelstwa, 
ani mierni cc ki ego, ani też z praw cu- 
dz02?iemcóv, ale poprostu jest po­
zbawiona wszelkich praw obywatels­
kich* Nawet przeważnie przychylna 
Osi. i. ostrożna p ’asa neutralna, jak 
"Stokholms Tidningen" dają wyraz 
zdumieniu z powodu tego pomysłu 
"bez precedensu". Na razie zasta­
nawiano się, juki jest cel tegodzi 
wolągu prawniczego, ale dzisiaj wy 
daje się już nie ulegać wątpliwoś­
ci w świcule praktyki, że "chodziło 
o rozszerzenie i. utrwalenie pods­
taw terroru a także o zapewnienie 
znajdujących się w Polsce Niemców, 

że mogą się zbytnio nie krępować w 
postępowaniu wobec Polaków, którzy 
nie korzystają z żadnych praw och­
rony obywateli. Bądź co bądź jest 
charakterystyczne, że podobnej sy­
tuacji prawnej nie stworzono ani 
dla ludności okupowanej Francji,a- 
ni Norwegii, ani Czech, ani nawet 
Jugosławii, w której przecież to­
czą się krwawe walki powstańcze.

Ktoby jeszcze poszukiwał kropki 
nad "i". niech przeczyta w urzędo­
wym oigania nazistowskim na Bałka­
ny ’Donauzeitung" z dn. 15 lutego 
r., b6 sprawozdanie z konferencji pra 
sowej, która na krótko przed tym 
miała miejsce w ministerstwie pro­
pagandy III Rzeszy. Dziennikarzecu 
dzoz..emscy dopytywali się o posta­
wę rządu berlińskiego wobec Jugo­
sławii. Na to pytanie dygnitarz mi 
ni s t er s t wa ; ;y j aś nił mi ar o da j ni e, ż e 
jakkolwiek Serbowie ponoszą winę 
dwukrotnego w ciągu ćwierćwiecza 
targnięcia się przeciw pokojowi E- 
uropy /V? to jednak naród ich mo­
że jeszcze zatrzymać się nad brze­
giem przepaści. W tym wypadku Ser­
bia może liczyć na zachowanie bytu 
państwowego i uczestniczenie w eu­
ropejskim "nowym ładzie". "Pad tym 
względem różni się Serbia od daw­
nej Polski, która była tak dalece 
pozbawiona sumienia /?/, iż spowo­
dowała obecną wojnę światową, tra­
cąc tym samym raz na zawsze prawo 
do uczestniczenia w charakterze sa­
modzielnego członka we wspólnocie 
ludów nowej Europy". Tak więc na­
wet tak nieprzyjemne dla okupantów 
walki bohaterskich wojsk gen. Mi- 
chajłowicza mogą być wybaczone ,dzię 
ki lojalnemu stanowisku Chorwacji* 
z jej "pogławnikiem" Paweliczem,o- 
raz posłuszeństwu belgradzkiego rzą 
du gen Nedicza. Polska ma wyjątkowy 
przywilej, że się z nią już nie 
próbuje układać, tak jednolicie od 
porne stanowisko zajęło całe pols­
ki i społeczeństwo. Polska nie jest 
więc tylko jednym z krajów walczą­
cych poć okupacją - sam nieprzyja­
ciel, przyznaje jej prymat.

Także#na zebraniu sędziów i pro­
kuratorów prowincji górnośląskiej, 
poznańskiej, pomorskiej i wschodnio- 
pruskiej sekretarz stanu w minister 
stwie sprawiedliwości dr Freisler 



uzasadniał koniecźność stosowania 
drakońskich kar, przewidzianych w 
niedawno wprowadzonym ’’kodeksie kar 
nym” , czy raczej -parodii kodeksu, 
specjalnie wydanej dla ludności poi 
skiej i żydowskiej - uporczywą i wy 
jątkowo negatywną postawą tej lud- > 
nościTObgraowego porządku niemieckie ■ 
go, wprowadzonego na tych obszarach.. 
Najwidoczniej Niemcy stracili na­
dzieję, by ’’uporczywa i wyjątkowo 
negatywna” postawa naszej ludności 
mogła sie zmienić, Tym razem mają 
słuszność.

PROFESORÓW UB^WA.

W warunkach, wytworzonych przez i 
okupantów dla przedstawicieli poi- ' 
skiej nauki, zbyt często dochodzi i 
nas żałobna wieść u zgonie tego lub 
innego profesora, który w normal­
nych okolicznościach mógłby długo ; 
jeszcze pracować z pożytkiem.Osta- 1 
tnio z.Wa?;szawy nadeszła wiadomość : 
o zgonie ś.p» Witolda Staniszkisa, 
profesora zwyczajnego ogólnej i 
szczegółowej uprawy roślin na wy­
dziale rolniczym Szkoły Głównej Go 
■spodarstwa Wiejskiego 1 kilkakrot­
nego dziekana bego wydziału. Prof. 
Staniszkis brał czynny udział w ży i 
ciu społecznym ?_ politycznym,zasia 
dał z ramienia stronnictwa Narodo- ; 
wśgo w Sejmie Rzeczypospolitej i w 
Radzie Miejskiej nust. Warszawy.

GEOGRAFIA OSIEDLEN.
. Władze okupacyjne wzbroniły Niem 

com osi od ania się w Lublinie, co i 

uz a s adj ą pre
sta, Inaczej rozstrzygnięto to za*- ' 
gadnienie dla -.Krakowa, którego,bur 
mistrz /Stadthauptmann/ wydał, po­
wołując się na brak lokali, zakaz 
osiedlania się osobom pochodzenia 
nie-niemieckiego. Biedny Kraków po ’ 
siada ’’privilegium "o di o sum” podoba 
ria się Niemcom, którzy chcą ko-V. 
niecznie zrobić z niego miasto ”od ’ 
wiecznie niemieckie”.

Niemcom spieszno również do nada­
nia germańskiego charakteru ludnoś­
ci Poznania to też, jak donosi Lłun- 
chner Neueste Naohrichten, dziękj 
napływowi Niemców, ludność Poznani^ 
wzrosła z 287.862 nieszk. w sierp- < 
niu ..o 314«. 337 na 1 stycznia 1942 r. 
i to pomimo wysiedlenia części lud-• 
ności polskiej.

W Gdyni, jak donosi ’’Aftenbladet ” 
pozostało już tylko tysiąc Polaków, 
natomiast na miejsce wysiedlonych 
135»ooo osób sprowadzono 9o tys. 
Niemców. Nadto jbst tam stacjonowa 
ny wielki garnizon marynarki nie­
mieckiej. Miasto i port są prawie 
nieuszkodzone, ale ruch handlowy 
znacznie osłabł na rzecz Gdańska.

POLACY NA PRZYMUSOWYCH ROBOTACH.
"Krakauer Zeitung” z 1.kwietnia 

donosi: KLoo.ooo Polaków z obszaiu 
Gubernatorstwa pracuje w Rzeszy, w 
tej liczbie 45o.coo jeńców. Na 665 
tyso polskich robotników cywilnych 
517eooo jest zatrudnj.cnych na roli, 
15.000 w przemyśle metalurgicznym i 
17»ooo w7 g ó rni c twi e.

OD REDAKCJI, 
i

KS.KAP. J, J cDz? ękujemy serdecznie za , PPOR.S.W.Z nadesłanych żartów parę wy 
pamięóo Wiersze narazie zatrzymuje- , drukujemy. Dziękujemy.

. my w tece.
i. AUTOR ’’ZEMSTY" .Dziękujemy,ale nic

WIERSYGE7A Dziękuj omy za wierszo^Ustcq skorzystamy., 
ki formy nie pozwalają jeszcze na za i . '
micszczeniGo KAPR.ZAPo Dziękujemy za wierszo i ry

sunki, tym ciekawszeże wykonano w tak
Zol.Ko Za wierszo i kawały dziękuje- trudnych warunkach.Postaramy się pare 
my. Dużo. łatwość pisania.jednak z na- rysunków zamieścić, 
desłanej porcji nie udało się nam ni\ 
czego wybrać do zamieszczenia. RED.

KALENDARZ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO NA R.1942 - do nabycia w sklepach żołnier­
ski cha. Cena za l^ogze 00 mis, 1' V
PORTRETY,PREZYDENTA RZECZYPOSPOLITEJ I NACZELNEGO WODZA - do nabycia w 
Sekcji Oświaty i Kultury W.P. na Sr.Wscłióćlzle. Cena za l.egz. 10 mis.

------------ - V - V---------------------

l i .
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"NADCHODZI B U E Z A»"

/TYGODNIOWY PRZEGLĄD WYDARZEŃ/

Pogańskie "święto wiosny1’.obcho­
dzone co roku przez Niemcy hitlcrow^ 
s"kic; skłoniło jod.on z czołowych ergu 

-nów Trzeciej Rzeszy "Berlinc?. Borsen ' 
Zcitung" do wyrażenia zdania, odbić- j 
gającego znacznie od poprzednich trem i 
t adra oki cli o ś wi ad o ze ń prą ,?y ni oni e c ■ - 
kic.ja Pisno to, posiadające dobre stoi 
sunk! z ministerstwem spraw zagranic^. 1 
nych Rzeszy. wystąpiło ze. znamienną 
uwaga, że dzwony niemieckie, które vó i 
tałyhświęto wiosny",, zapowiedzi ił/ 
jednocześnie nadcho lzą.cą burzę-’’Bu , 
rza,v "będzie groźna, skoro ły Beri. i.ner 
Bbrseń-Zeitung" uznał za wskazano 
przestrzec opinię niemiecką przed złyt-' 
nią pewnością siebie, nadmieniając, 
że chwila obccna pozwala jedynie mó­
wić o wydarzeniach,które nastąpią 
"przypus.zc zadni o.. y Bardziej bize'/we 
umysły w Rzeszy zdają sobie widać 
sprąwę, że" wyniki nadchodzącej roz­
grywki nie są już dla Niemiec tak c- 
czywiste, jak we wrześniu 1939 r.oraz 
wiosną i latem 1940 r.

Dlatego też po stronie niemiec­
kiej są widoczne poważne i różnoiod 
ne zabiegi, by-jaknajlepiej przygoto 
wać sobie grunt do działań w o jskowych | 
na dużą skalęe

Na front rosyjski ciągną, ile ustań 
nie p<siłkie Długie linie etapów,bra 
ki w ta borach , konieczność wyciśnię­
cia jaknajwiększoj ilości mięsa ar- i 
matniego z Włoch, Rumunii. Węgier. 
Bułgarii., Słowacji - wszystko to przy! 
czynią się jednak d^ odraczaniu zapo 
władanej ofensywy niemieckiej na wsclr 
dzle0

W Rosji rozpoczęły się roztopy,, 
Utrudniają one walkę jednej i drugiej 
stronie, Front znieruchomiał w głów 
nej swej j.iniic Mimo to wi idom-ści o 
nieprzerwanych starciach lokalnych 
świadczą, że zarówno Niemcy, jak i. 
Rosjanie szukają słabych punstów w 
pozycjach wroga. Ciągłe natarcia i; | 
przeciwnatarcia są niewątpliwie vrstę 
£>em do przyszłej ofensywy. Nie wyda 
je się wszakże,by na froncie rosyj - 
sko-niemieckim mogły zajść jeszcze 
Miększe zmiany przed rozpoczęciem 
właściwego uderzenia wiosennego^ Niemi 
cy, choć wyparci z przedpola Moskwy 
Rostowa i Kalinina, zachowali szereg 
pozycji wypadowych do dalszych dzia­
łań sa więc Nowgorod i Szliselburg, 
Smoleńsk i viazmę. Charków i część

Krymuo
Działania., mające na celu bada­

nie terenu rozwinęły się również o- 
statnio w Libii0 Oddziały niemiecko 
włoskie przeprowadziły tam wypad od 
strony Martoby, próbując jcdnoczcś 
nic. manewru f.la..ukowego od południa, 
Vr pewnej chwil.i wydawało się, że jesb 
towstęi do nowej ofensywy w kierun 
ku Egiptu, Wy ad doprowadził tymeża 
sem jedynie do rozszerzenia pozycji 
obroApych "osi" dokoła Martuby, bar 
dzo s-'/bko bowicri' sos bał zatrzymany 
prze?- oddziały brytyjskie.które z 
kolei przeszły sumo dc akcji zaczep 
ne j -

Podczas, gdy w Afryce i w Rosji 
nemy narazić do czynienia zc star­
ciami'- o charakterze raczej rozpoz­
nawczym - a jedynie s.j.lnicj szyn ak 
ccnc.cm jest, jcżc-Jń chodzi. o Grod­
kowy Wschód, nieustanne oombardowa 
nic Malty - nu zachodzie Europy, a 
z wł a s zeza we I ran c j j. za s z 2 ;y wy da r z c 
ni o. o dużym znaczeniUo

Upoi < *> żywa c f e ns; w a I. ot ni c twa b ry 
tyjckiego z udziałem eskadr polskich 
nu północno-zachodnie Niemcy prowa­
dzona jest z coraz większą energią. 
Wyrządzą ona poważne szkody przemy1 
słowi niemieckiemu, portom i komuni 
kaoji Rzeszyr, W Lubece połowa cen­
trum miasta leży w gruzach0 Zagłębie 
Ruhry jest, bombardowane nieustannie. 
A. ponadto, jak się okazuje, żuchwa 
ły wy-ci specjalnych nadziałów bry 
ty jakich. na okupowan3^ port francus 
ki Saint Nazaire wyc^arł v/ Niemczech 
znacznie pov/azniej sze wrażenie, niż 

.moz.ua było przypuszczać
N .i emc y s ąd z i 1 i p 5. c rw o t nic, ż e * 

była to pierwsza inwazja na Europę, 
obecnie są, nadal przekonani, że 

ikcja w Saint Nazaire miała charak. 
ter generalnej próby do działań,za- 
krojonycji na znacznie większą slcalę. 
v; miemaniu tym utwierdziło ich mia 
nowanic dowódcą połączonych brytyj­
skich oddziałów wypadowych wojsk lą 
dov/ych, morskich i powietrznych ku­
zyna krći a.comm odor o Mounthattena, 
co świadczy, że oddziały tc będą, wy 
dziel on o, by two r z y (• specjalne,, pó d 
dane jcdnnmu dowództwu jednostki u- 
derzeniowe i desuninwe; których za 
daniem będzie wszczęcie w pewnej 
chwili- ofensywy na ?iUropę3

Obecność w jondynic szefa szta
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bu. głównego St.Zjcdna gcnLMarshalla 
oraz zaufanego doradcy prez®Roose­
velts p.Hopkinsa5 którzy,według alu 
zji prasy amerykańskiej są zwolcnni 
kami tworzenia drugiego frontu w Eu 

x ropie, noże również budzić poważny 
niepokój w Berlinie. Brytyjski mini 

. ster pracy Bevin zapowiedział prze­
cież przejście w niedalekiej przy­
szłości od działań ob.ror.nych do za­
czepnych.

W przededniu ofensywy na Rosję, 
na tyłach wojsk nicmLackich, we Frań ' 
cji, gromadzą się cc-ruz groźniejsze I 
chmury, wobec których Rzesza nic ino | 
że być obojętna. Reakcja jej była 
bardzo charakterystyczna0 Wyraziła 
się ona narazić w narzuceniu na szci 
fa rządu Vichy męża zaufania Trze­
ciej Rzeszy - Lavals. który rozpacz 
nic politykę ’’ścisłej współpracy z 
Berlinem”® Zmiana ta. nastąpiła pod 
groźbą okupowania przez Eicmcy całej 
Francji w celu rzekomego15zabezpie­
czenia jej” przc-d inwazją brytyjską, 
W rzeczywistości Niemcy obawiali się, 
że w razie desantu angielskiego,Frań 
oja^ wbrew politykom Vichy. udzieli- i 
poparcia wojskom brytyjskim, a wó:.- 
czas owoce zwycięstwa niemieckiego 
z r.1940 zostaną zniweczone®

Nie wiadomo jeszcze.. jakie są 
konkretne plany Lavals. Czy wyda on 
silną jeszcze flotę francuską. Niem­
com ? Czy wpuści wojska ”osi” do Af 
ryki francuskiej, a mikada na Mada 
gaskar ? Czy przepuszczać będzie po­
siłki dla Rommla w Afryce ? Wszystko 
jest dziś możliwe.

W każdym razie w St.Zjednoczo­
nych rozważana jest coraz poważniej 
myśl ostatecznego zerwania z Vichy, 
a nawet obsadzenia posiadłości frt.n 
cuskich v/ Ameryce i takich punktów 
strategicznych, jak Madagaskar, Da­
kar i Casablanka, które w przeciw­
nym razie mogą wpaść .w ręce ”osi”e 
Zagadnienie Francji wysuwa się dziś 
na czoło"polityki międzynarodowej.

Oprócz opanowania Francji Niem­
cy zajęli się również wytworzeniem 
dogodnych dla siebie warunków w Buł 
garii. Powstał tam nowy rząd Filową ; 
z którego usunięto poprzednich mini 

- strów spraw zagranicznych "i wojny za । 
ich wstrzemięźliwość ;vobcc żądań nic 
mlcckich w zakresie wysłania wojsk 
bułgarskich do Rosji. Nowy skład 
rządu ma być wyrazem zarówno osobi 

*stcj polityki króla Borysa, jak i 
zwycięstwa tez niemieckich'w Sofii®

Polityka niemiecka w Bułggrii 
łączy się z planami Rzeszy w stosun 
Im do Morza Czarnego, Panowanie na 
tym morzu floty sowieckiej utrudnia 
poważnie, o ile wogólc pozwala na 
rozwinięcie ofensywy m Kaukaz0.Nicm 

cy rozciągnęli więc władanie nad 
portami rumuńskimi i bułgarskimi na 
Morzu Czarnym® Czy nic będą teraz 
chcicli dorwać się również do portów 
tureckich i przepuścić przez Darda- 
nclc na Morze Czarne flotę włoską^

Do rzędu przygotowań do najbliż 
szej burzy wojennej należy zaliczyć 
rokowania, jakie w Indiach przepro 
wadzał Sir Stafford Cripps. Misja 
jego w sprawie przyznania Indiom kon 
stytucji opartej na zasadzie wolnóś 
ci, przysługując?©j dominiom brytyj 
sk.m,za cenę czynniejszego udziału 
tego kraju w wysiłku wojennym Anglii, 
nic powiodła się® Źródła nicpowodze 
ma są różnorodne. Wypływają one 
przede wszystkim z faktu, że Indie 
nic są krajem jednolitym ani pod 
względem politycznym, ani też naro­
dowym, czy religijnym. Do jedności 
centralizacji dążą nacjonaliści, dpar 
li się też cni propozycji brytyj­
skiej , by Indie tworzyły rodzaj do 
browolncj federacji, do której po­
szczególne ' państwa induskic mogłyby 
nic przystępować. Natomiast liga'mu 
zułmańska, reprezentująca 25 % lu 
dńości, uważała, że nawet angielski 
plan jest zbyt centralistyczny. W 
rezultacie wewnętrzne spory utrudni 
ły rozwiązanie całego zagadnienia. 
Anglią oświadczyła, że nic może zre 
zygnować z opieki nad mniejszością 
mi vj Indiach.

Drugim powodem rozbicia rozmów 
było żądanie Indusów, by W,Brytania 
powierzyła im obronę ich kraju jesz 
czc w czasie tej wojny. Min.Cripps Ł 

• nic zgodził się na ten postulat, 
uważając, że przekazanie w czasie 
wojny spraw wojskowych w Indiach nie 
przygotowanym na to Indusom wprową 
dziłoby nicbczpiecznę dezorganiza­
cję w tej dziedzinie i to w chwili, 
gdy Japończycy zmierzają w kierunku 
wrót tego kraju.

Mimo rozbicia, rokowania nic'za 
ostrzyły st sunków angielsko-Indus 
kich. Przywódcy nacjonalizmu Indus 
kiego,Gahdhi i Nehru, bardzo wyraź 
nie zaznaczyli,że zwycięstwo Niemiec 
5 Japonii nic leży w interesie In­
dii® Nic będą też one przeszkadzały 
wysiłkowi zbrojnemu W.Brytanii.Na• 
\ et nacjonaliści induscy wolą mieć 
do czynienia z imperium brytyjskim 
niż z zaborczością japońską.

W toczącej się wojnie rola Pol 
ski została znowu uwydatniona przez 
izytę Naczelnego vkodza Generała Si 

karskiego w Ameryce. Prasa światowa 
poświęciła jej wiele miejsca, a Na­
czelny Wódz na odprawie wyższych o- 
ficerór; polskich stwierdził, że rola 
Polski oraz jej wyjątkowy wkład w tej 
wojnie są w pełni oceniane w Ameryce.



Miału się już ku wieczorowi/choć 
orientalne słonce raziło jeszcze o- 
czy, prześwietlając przejrzystą at­
mosferę kraj obraza palestyńskiego , 
gć y w. dn.'. u 111 lewi c t a i a 1942. pr z o et ,, 
dowództwo 0»Z» zajechał samochód woj 
skowy, przywożąc wraz z oficerom an­
gielskim płk.lt Pułkownik wysiadł 
szybko .1 zameldował krótko .donicśle. 
z trudem hamowaną radością i wzru- 
szeriem Dowódcy GV?",.; o przybyciu 
pierwszego, trańspci bu żołnierzy poi 
.skleił z Rosji... 21a chwilę był w obję 
ciach generała i otaczających go o- 
ficerów. krywanymi zdaniami padały 
pierwsze pytania odpowiedzi, prze 
platane powitąniami. uśc iskami, •

Lecz oto ni drodze w dole.po 
kazała s_ę juz kojumna otężaioihuk, 
wioząca naszyci. żołnierzy. uinunduro 
•wari, ogorzali i uśmiechnięci mimo' 
znurzenia podróżą... rozglądali się 
Ciekawie po f ’li stoją zielenię. w tej 
porze ro.\u pokrytej okolicy* Na wi­
dok polsnięj chorągwi i pierwszych 
napotkanych żełnierzy polskich po­
drywali się z r.i' jsc. odpowiadając 
radośnie na pow: wania, "Czy te już?” 
- sypały się z wuzo-; zapytania*"już- 
już jesteście wśroa swoich."

Na placu czoka?!: na przybywają­
cych Dowódca 0,7/. Z ■ nad jeżdżą jąe.yoh 
wozów wysypywała- się brać wojaoka. 
by natychmiast ustawiać się kompa­
niami w*szcregachn j: : na prawdzi­
wych ’żołnierzy przystało# Na prze--.-, 
ciy- stanęli również w szeregu do­
tychczasowi żołnierze polscy ro. Sr, 
Wschodzie o Gen# Kordian" Zamorski wi­
tał' przybywających krótkim serdecz­
nym przemówieniemo Czy ores; tą eto 
sowne byłyby wielkie słowa dla wy­
rażenia głębokcih uczuć, jakie tur 
gały obegtymi w tej doniosłej 1? a
naszego wojska cnwil; ? Wojna dot/eh 
czas dzieliła , szarpała polskie si 
Ły zbrojne,, rozbijając i odłączając 
od siebie wielkie połacie kraju i 
narodu, A Oto poraź . icrwszy bodaj 
w obecnej zawierusze następuje zca 
leniu-i związanie znacznych. cidzie 
lonych co. siebie dotychczas odłamów 
polskiego wojska, połączone : prz., - 
byciem tych, z których wielu można 
bryło uważać na straconych

Po powitaniu - kolacja Szeregi 
żołnierzy 2. meno ź kani przewi; ają 
się prze i kotłami. Natychmiast naw ją 
zują cię znajomości rai ędzj\ starymi 
"a-f rykarczykoni” a nowymi kolegami 
Rozmowom . r i c ma kuńc. a, Pr zybys z o o - 
powiadają o swoich przejściach, o 

długiej , lecz jakże fanatycznej po - 
droży , o kontraście .między tym swia , 
tura, jaki opuścili, a tym., jaki tu 
zastali8 Przede wszystkim jednak są 
wszystkiego ciekawi* Żołnierz nasz z 
Rosji choc wiedzieć wszystko, có sta 
ło się na przestrzeni ostaimich^dwu 
i poi lat#

Z pytań, odpowiedzi i rozmów wyni 
ka jedna oczywista prawda . wojsko 
nasze tworzy nadal moralną jc-dnoąó. 
Nic nic zdołało wydrzeć z serc roz­
rzuconych po całym świecie polskich 
żołnierzy więzi patriotycznej, głę­
bokiej wiary we własną sprawę, przy 
wiązania do kraju, do wszystkiego, 
co polskie, do stylu własnego i swoi 
stej postawy 5 tak v.-yróż:iiającej ż.oł 
nierza polskiego od innych armii świa 
ta. .

Na Środkowym Wschodzie nie spot 
kali się ludzie obcy, .1 cz dawni ko 
ledzy, ktćizy mają wspólne radości 
j. kłopoty, te same zaiatc,ęosO-,-.v.'nnia 
i treski, ;'?Lak będziemy uzbrojeni ? 
Gdzie Pędzi omy walczyli?vi- zapytywa 
li ustawicznie-, dodajoc, że w Rosji 
troskali sńię. szczerzo, jak żołnierz 
polski znosi ,,» afrykański żar pu­
stynny, Żołnierz polski. j;drak po­
trafił dać sobie radę wA^ryuó,u- 
miał też przetrzymać- pedbiegunowo 
zimna., . .

Wynika to z postawo- naszych goś 
ci. Bo rozmowy - rozmowami, kolacja 
- kolacją, ale wojsko wojskiem. We­
soły gwar przerywają co chwila krót 
kie słowa komendy. Szefowie kompania 
zarządzają zbiórki, służbowi wykony 
wuj; rozkazy, szeregowi podrywają, się 
sprężyście i biegną do szeregów# Kom 
pani.e idą do przeglądu lekarskiego, 
"Idą ze śpiewem, jakby nie miały dłu 
gio j.,męczące j podróży za sobą, jakby 
żołnierze ci nic- przeżyli miesięcy 
niewoli i internowania# Donośnie 
brzmi pieśń nasza morska "Morze,na 
szc morze", przywodząca falc wspom' 
niań z ostatnich przeć wojną miesię 
oy nad polskim morzem, kiedy istne 
pllogrzymki młodzieży prz; bywały tan, 
by ślubować, że cd Bałtyku odepchnąć 
snę nic dadzą,Pieśń ta Icuóru może" 
wyzrażd' rhjy^łnśclwiej sous tc-j wojny 
dla narodu polskiego, bżegłs.ózi c ha 
falc, pobliskiego Mor-ża Śródziemnego,- 
Patrząc na tę fantazje, na ten "fa 
son-"' żołnierski, każdy mógł stwicr 
dzić,żc przyjechali nie •'.ury^ści gc 
nc-rała Sikorskiego", jak zrąb! ■ pro 
paganda Goebbelsa, ale prawdziwe9re 
gularne i zdyscyplinov/anc wojsko o 



ńiewyblakłych uczu ci^ch , cl jclymr 
ze skrzepniętą/jaszcz: poważniej 
może zarysowana wolą walki i zwy­
cięstwa,

W nocy, gdy nad. obozem zabłysnę­
ły w całej okazałości gwiazdy wscho 
du i południa, od zamkniętych na­
miotów szedł szept nieprzerwanych 
rozmówo Długo, bardzo długo żołnie

zasnąć nie moglic Ale czy można 
i było oprzeć się chęci podzielenia 
się wrażeniami z dnia, który nie­
jednemu wydał się ’’bajką”, a.który 
kiedyś złoży się na legendę Żołnie 
rza polskiego na Środkowym Wscho- 

1dzie,
ReS,

ŻEBRAK 1 DIABEŁ

/anegdota ma-
Szedł drogą żebrał: i tak rozmyś­

lał; "Ciężka‘ma dola: Nędza mnie 
zgryzła;W kieszeni ostatnie kilka­
dziesiąt grosików zostało, a i te 
trzeba wydać! lak to pięknie u in­
nych bywa: z jednych pieniędzy no­
we rosną. Ma złotówkę — zrobią mu 
się dwie, z dwóch - cztery, z cztc 
rech - osiem i wciąż bogaci sie i 
bogaci! Żeby to na rnni^ takie szcze 
ście spadło! Nie pogniewałbym się/ 
gdyby tal: grosze, które mam w kie­
szeni, nagle podwoiły rię? ale na­
wet sam diabeł nie zechce mi pomóc!’

Ledwie żebrak zdążył to pomyśleć, 
a tu diabeł przed nim stanął - -jak 
by z pod ziemi wyrósł - i tak do 
niego p r zemówił:

"Chcesz, to ci dopomogę0 Nie trud 
na to rzecz dla mnie, Widzisz ten 
niewielki most na rzece?”

"Widzę” - odpowied ;iał żebrak, a 
ze strachu ma duszę na ramieniu-

"Musisz przejść przez ten most,a 
pieniądze, które posiadasz, same 
się podwoją, Gdy wrócisz, będziesz 
miał dwa razy więcej pieniędzy 
niż poprzednio, I tal: się stanie za 
każdym razem,"

"0j ! coś mi się nie chce w to wic 
rzyć" - mruknął żebrake

"Daję ci moje czarcie słowo!" -

tematyczna/
zapewnił diabeł - "Tylko dotrzymać 
musisz takiej umowy: za to, że zro 
bię z ciebie człowieka bogatego,ty 
za każdym razem przechodząc przez 
most, musisz mi jako haracz za do­
brą moją radę zapłacić 24 grosze.0 
ile nie "otrzymasz, wszystko prze­
padał a :

"To niewielka strata!" - zawołał 
żebrak - "jeżeli piOii^dze mają mi 
się podwajać, dlaczegożbym ci ‘nie 
che?ał dawać za każdym razem tych 
24 groszy! Zgoda!"

Przeszedł raz przez most i przeli 
czył pieniądze. 0 dziwo! Rzeczywiś­
cie posiadał ich teraz dwa razy wię 
cej , Rzręił diabłu 24 grosze 1 po­
biegł jak najszybciej drugi raz 
przez most o I tym razem pieniądze 
się podwoiłyo Odliczył znowu 24 gro 
sze, dr 1 je diabłu i przeszedł pizez 
most po raz trzeci. Ponownie stwier 
dził, że pieniędzy ma podwójną i- 
lość Tylko,,że ich miał zaledwie 

grosze, które według umowy 
musiał oddać diabłu! W ten sposób, 
biedak, został bez grosza.

Ile pieniędzy mógł posiadać że­
brak początkowo, zanim pierwszy 
raz przeszedł most? /Odpowiedz w na 
stępnym numerze/

Rodney

HUMOR ^ERIEANSKI

NASZ KLIENT-NASZ PAN,
V7 "World — Herald" (Omaha) pe­

wien zakład pogrzebowy, przesadza 
j ą c . ni e wąt p 1 iwi e w skr omnoś c i , u- 
mieścił następujące ogłoszenie: 
’Ile robi, kto sam sieoie chwali.• 
Niech ci powie o r.a.s ten, który ' 
był naszym klientem",
7 W ITALII

Dwóch kupców włoskich spotyka 
się na ulicy w Mediolanie,

■Cal: idą interesy?" - pyta jeden 
"Dużo lepiej" - odpowiada drugi, 
"Dużo lepiej?" wykrzykuje pien­

isty ,
"Tak, dużo lepiej, niż będą iść 

w przyszłym roku,"
/"Odsiecz"/
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